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Głęboka Droga w Puławach
Tak, Głęboka Droga… Więc, od bramy wjazdowej do Instytutu, która i dziś istnieje, i
dawnego starostwa, tam na rogu stoi taki budynek z cegły, to był internat dla carskich
studentów. Potem, za mojej pamięci, to było starostwo. I ja pamiętam pana starostę,
który  kiedyś  witał  z  balkonu  ułanów,  którzy  jechali  jakimś  patriotycznym,
pamiątkowym szlakiem przez Polskę, i taka drużyna, w każdym razie kilkunastu tych
ułanów było na dole, z proporczykami, i pan starosta witał ich przejeżdżających przez
Puławy, o takie coś [pamiętam], tam było starostwo. Więc, od tego starostwa aż na
dół do skrzyżowania Zielonej z Kazimierską, to nie było zabudowane. Po jednej
stronie  był  park,  po  drugiej  stronie  ciągnął  się  tak  zwany  górny  ogród,  tam na
wszystkich tych planach instytuckich jest ten tak zwany górny ogród, bo jest i dolny
ogród, ale to po drugiej stronie, w stronę Wisły od Instytutu. Więc tam się ciągnął mur
wysoki. Ta Głęboka Droga to była tak jak na tym zdjęciu, taki wąwóz murowany, ze
ścianami z cegły, brukowany, i na górze było przejście piesze, a po drugiej stronie był
park, po prostu park był i już. To było takie urocze miejsce zabaw. Bardzo ładnie tam
było, tak było pusto, cicho, parkowo tak zupełnie tam było. A dopiero na dole były
dwa domy instytuckie i dwa domy były na rogu Zielonej i ulicy Głębokiej, bo dalej to
się tam Raszyńska ciągnie.
[To były] parterowe, czterorodzinne domy, dla pracowników niższej rangi. Domy były
kryte, nasz dom był kryty gontem, drewnianym gontem kryty. Nieduże to mieszkanie
było, z okna widziałem ulicę Kazimierską aż do Włostowic w każdym razie. I  na
przeciwko tego domu była brama parkowa. Tak że to... taka brama parkowa robocza,
nie ta brama elegancka, tylko brama, której tu na planach nie ma, ale ona była i
chyba jest do tej pory… Tak jak ta Głęboka Droga była, to tu nic nie było, to pusto
było, jak ta droga od Instytutu. O, tutaj jest ten Instytut, tu wjazd do Instytutu, tutaj jest
ten internat, czyli dawne starostwo, ten z czerwonej cegły, on istnieje dzisiaj, i tutaj
[prowadząca] do miasta ulica Czartoryskich, stary szpital, ja się tutaj urodziłem, na
świat przyszedłem. No a tutaj jest  Instytut z tą sadzawką i tak dalej. I tu było pusto



zupełnie, parkowo, parkowo i cały czas tutaj był park, ta Głęboka Droga, tylko na
górze była, tutaj jest obecnie biblioteka, a tam była resztka oranżerii pałacowej, nie
było oranżerii  ale budynek był. I  tu było pusto, a tutaj ten nasz dom, a tutaj była
brama do parku taka wjazdowa, to tędy się wbiegało do parku przez bramę. Bardzo
było tu zielono i miło. Natomiast tutaj, o w tym klinie, tutaj, bo pod literą T jest willa
Samotnia. Willa Samotnia, z tą taką ośmiokątną wieżą, tam ponoć Masoni za czasów
tej uczelni carskiej mieli schadzki. W każdym razie to oryginalna wieża jest, do dzisiaj
ta wieża jest. A tu na rogu był sklepik, dwa sklepiki, jeden polski, drugi żydowski.
[Nasz  dom był  czterorodzinny],  no  jak  ja  pamiętam to  obok  mieszkał  mój  brat
najstarszy, bo on dwadzieścia lat starszy ode mnie był, był żonaty. Był pracownikiem
Instytutu, też mieszkał w tym domu. Obok mieszkał pan, który pracował w Instytucie,
pracownik  fizyczny.  I  jeszcze  jeden  pracownik  fizyczny,  pan  Samiec...  to  byli
wszystko pracownicy Instytutu. Po cztery rodziny, no niektóre rodziny były bardziej
liczne,  niektóre  mniej  liczne.  A  w  sąsiednim  domu,  to  był  taki  sam  dom,  tam
mieszkała rodzina Grabowskich, miedzy innymi. I tam z Grabowskimi przyjaźniłem
się, bo jeden z nich był dokładnie w moim wieku, a inni byli  starsi.  Jeden z tych
Grabowskich,  Julek,  został  aktorem.  Nie  wiem  czy  on  żyje,  on  był  aktorem
teatralnym, czasami w telewizji był, w Krakowie między innymi. On chyba skończył
swoją karierę aktorską w Krakowie. Był w Lublinie w teatrze, był później w Krakowie,
długie lata.
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